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niach, tak na ludziach-ochotnikach jak i na
zw ierzęt acll, d oświad cz,a l nych, k tó,ryrn podawa-
no per os kultury bakteryjne lub tez filtraty
Cl. perJringens, wyos,obnionych z przypadków
zlatruć, nie zdołarro wywołać typolwych orbja-
wów chorobowych. Do zatruć pokarmowych
dochodziło jedynie wórł,czas kiedy ochotrricy
spozywali potrawy mięsne w których mi,ał
miejs,ce aktywny wzro,st Cl. pertringens,

W tej chwili -iedyną do przyjęci,a intenpre-
tacją mechlanizrn:u zatruć podał Nygren (55).
Według niej obecna w żywności lecytyna
ulega hydrolizie pod wpływem fosfolipazy C
(lecvtynazy) z wytworzerriem j,Ńo produktu
fosforyl,choliny. Su,bstancja t,a jest w stanie,
jak to potwierdzono w doświadczeniach na
zwierzętach laboralto,rvjnych, wyw,ołać w B-12
godzin po podaniu per os biegunki oraz zespół
charakterystycznych objawów cho,rob,owych.
Produkowaną :pl:zez Cl. perJringens toksyna
alfa jest chemicznie lecytynazą (fosfolipazą C),
którą wytwarza Tn. in. także i Bac. ceTeu,s.

Kliniczne objawy zatrucia pokarmowego na
tle Cl. perfringens występł;ją z regułv po B-
24 gńz. i chanakteryzują się zwykle biegunką,
bólami brzucha i nudnościami. stwierdz,ono
pewne róznice w obrazie klinicznym w zależ-
ności od typu drobrroustroju. Zatrucia wy-
wołane przez typ A, po,dtyp 2 przebiegają na
ogół łagodniej, bez wymiotów, p,odwyższonej
ternperatury i bólów głowy, wygasają po 24
gdz., a zejścia śmiertelne są bardzo rzadko
notowane i dotyczą jedynie osób starych lub
wyniszczonych. Obserwacja (15) epidemii za-
trucia wywołanego ,przez wymienio,ny t},p u
110 studentów wykazały na,stępujące objawy
kliniczne: biegunką - 90 osób, bóle brzucha

- 83, bóIe głonvy - 44, nudn,ości - 36, go-
rąozI<a , 9, kał z domieszką krwi - 8, wy-
mioty - 7.

Zalrucia pdkarm,owe wy,wołane przez tvp C,
podtyp 4 charakteryzują się o ,wiele bardziej
ostrymi objavygrni. Schorzenie rozpoczyn,a siĘ
gwałtownymi ból,arni brzucha i wyrniotami a
,nastqpnie dochodzi do sil.nej biegunki z pod-
wyższeniem ternperafury. Zejścia śu-niertelne
są duzo ,częstsze i wg Zeisslera i Rassfeld-
S,ternberg,ą (88) kształtują się ,hawet w grani-
cach 337o przypad,ków.

Stosunkowo długi ,o,kres inkubacji zatructa
na tle Cl. perfringens suge,ruje działanie cąrn-
nika chorro,bowego na jelita grube, w których
stwierdza się przede wszystkim zmiany ch,o-
rOb,o|We.

przedstawione d;ane na temat mechanizmu
oraz przebiegu zatruć pokarmowych wywo-
łanych przez Cl. perJrźngens zawie,rają jeszcze
szereg niejasności. Pozwalają one jednak na
stwie,rdzenie, że dla wystąpienia schorzenia
istotną rołę odgrywa nie stama tylko obecnośó
Cl. perJringens w środku spożywczyrn ale jego
poważne namnożenie ilościowe. Istohrym jest
r6wnież, że tego rodzaju wzrost ilościowv Cl.
perfrżngens rnożIi,wy jest jedynie w następs-
twie zabiegów terrnicznych. W surowych prc-
duktach, E)rzyylusizczalnie ze względu na anta-
gonizrn mikroflory towarzyszącej, nie docho-
dzi nigdy do tak ;po,ważnego wzrostu ilościo-
wego, mimo częstego występowania Cl, per-
fringens w żywności.

Piśmiennictwo, obeJmuJące 89 pozycji, znajduje się u auto-
rów.

Adfes autofóW: Lublin, ul. Akademicka 11.

CELESTYN SZCZUCK|
Łódź

tliwość a więc operatywność kontroli rutyno-
wej prowadzonej przez laboratoria WIS, prze-
mysłowe czv służby San.-Epid. zależy od pro-
stoty i przystępności obowiązującej metodyki,
a podstawnośó lub rzeczowość interpretacji

od dokładności i precyzji stosowanych
metod.

W tym zakresie obserwuje się od szeregu
lat stagnację jeśli nie wyraźny impas koncep-
cyjny. Wyrazem tego jest np. obowiązująca
metodyka *), która obok pracochłonnej homo-
genizacji mechanicznej materiału i posiewu
płytkowego z licznych rozcieńczeń, dopuszcza
jako ,,orientacyjną" metodę posiewu odcisko-
wego. Jest ona wprawdzie kapitalnie prosta,

r (PN - 86/.Ą - 82054 - Mięso l przetwory mięsne. Badania
bakteriologiczne).

Nowa,,bibułowa" metoda mikrobiologicznych badan ilościowych
mięsa i przełworow mięsnych

Podstarvą kwalifikowania jakości mikrobio-,
logicznei mięsa i przetworów są wyniki badań
zarówno jakościowych jak i ilościowych.
SzczegóInie te ostatnie łvinny odgrywaó ,w

ocenie zasadniczą rolę, bowiem poza bardzo
nielicznymi przypadkami występowania mi-
krofiory chorobotwórczej, we wszystkich po-
zostałych podstawą wnioskowania i decyzji
może być nie sanr fakt obecności mikroflory
saprofitycznej czy ntawet Warunkowo-ch,o-
robotwórczej, a stopień z,akaż.enia produktu tą
mikroflorą.

Ogólny stan sanitarny, świeżość, potencjalne
zagrożenie trwałości czy nawet zdrowotności
iest funkcją sumy przemian metabolicznych,
któr,ych praktycznym wyrazem jest liczebność
mikroflory. W takiej sytuacji zakres i często-
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ale ościowania mil<roflory zupeł-
nie owa. Pracochłonność metody
klas icza stosowanie jej w kontro-
li rutynowej na rzecz metody odciskowej. Z
kolei umowność i niepowtarzalność tej ostat-
niej deprecjonuje (lub wręcz dyskwalifikuje)
merytoryczną podstarvność wydawanych orze-
czeń i podejmowanych decyzji.

Rozwiązanie problemu lezy niewątpliwie w
poszukiwaniu nowych metod badań ilościo-
wych, dostosowanych prostotą do potrzeb ru-
tynowanej kontroli a równocześnie dokład-
nością i precyzją do społecznego i gospodar-
czego cięzaru decyzji, podejmowanych w
przypadku negatywnych wyników tych badań.

Opisana w niniejszym artykule metoda ,,bi-
bułowa" spełnia zadawalająco oba postawione
wyzc.j wymogi. Opatentowana w roku 1960 za
Nr 43437, stosowana była eksperymentalnie
w pracowni bakteriologicznej Rejonowego La-
boratorium Kontrolno-Badawczego przemysłu
mięsnego w Łodzi przez wiele lat.

Wyniki tysięcy posiewów i badań porów-
nawczych, przeprowadzanych na licznych
asortymentach mięsa i przetworów dowodzą,
że całkowicie zdała ona praktyczny egzarnin.

Metody
Poprzedzająca wszelkie badania ilościowe

mechaniczna (czy nawet tęczna) homogeni-
zacja produktów mięsnych nastręcza po-
wszechnie znane trudności. Szukaiąc drog ic}l
rozwiązania, zastąpiono 1ej homogenizatora
probówką z upłynnionym agarern, zaś napęd
osiowy mieszadła 

- r.virującym polem magne-
tycznym. Zważywszy, że pole to jest za słabe
do rozbicia tkanki mięsnej ograniczono próbkę
jedynie do soku mięsnego (bez tkanki), wchło-
niętego ilościowo łv standardowy sączek bibu-
łowy. Uzyskano w ten sposób układ mikrobio-
gicznie zamknięty, a ilość szkła i sprzętu ogra-
niczono do nieuniknionego minimum.

Zasada metody polega więc na:
a) ilościowym pobraniu soku badanego pro-

duktu przy pomocy sączka bibułowego
(fot.1),

Fot. 1. Ilościowe pobranie materialu
do posiewu

b) przeniesieniu
wprost do probówki
(tot.2),

nasiąkniętego sączka
z toztoptonyrn agarem

Fot.2. Przeniesienie materiału wprost do uplynnionego
podłoża agarowego

c) homogenizacji bibuły wrzuconym do pro-
bówki mieszadełkiem, napędzanyrn przez wi-
rujące pod probówką pole magnetyczne
(fot. 3),

Fot, 3, Homog"rt"""J3_Y"Ęt}]§zie uaxterlologicznie

d) wylania agal,u z razbitym na rvłokna
sączkiem na płytkę Petriego,

e) po normalnej inkulracji, liczeniu gęstych
na ogół wysiewow pod mikroskopem, pTzy
użyciu pIostego szablonika, zape,ł,niającego
Iosowość i reprezentatyrvność pól widzenia
(fot. a).

Przy seryjnej i zorganizowanej pracy rflożna
w ciągu gcdziny wykonać w tel-l sposób około
20 posiervów (czynności rvymienio,nych \,v
pkt. a) do d).

Metoda pozwala także na prowadzenie ho-
mogenizacji w warunkach beztlenowych (pod
warstwą parafiny płynnej) oraz na mieszanie
rozcieńczeń do posiełvów metodami klasycz-
nyml.

Przl.gotowanie standardowych sączków

Właściwościami bibuły, odgrywającymi w opisy-
wanej me,todzie istotną role są: chłonnośó, wyrówna-
na pcljeminość kapilarna i łatlvość rozbicia na włó-
kienka, Badania przeprowadzone na kilku rodzajach
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Tab. 1

Fot. {. szablonik do mlkroskopowe8o llczenia gęsto
wysianych płytek

bibuł chrorrnatograficzrrych oraz zwykłych krajowych
filtracyjnych wykazały praktyczną przydatność
wszystkich z tym, że znotmalizowane bibuły chro-
rnatograficzrre odznaczają s,ię bardziej wyrównaną
chłorr,nością, są ,jednak nioc,o trudniejsze ,do rozbicia.

Z jednorodrrej partii birbuły (z jedrrej ryzy) wyci-
namy są,czki jednakowej wielkości i wkładając je na
kilka rninut w przekroje mięsa lub przetworów,
wagowo us,talamy przeciętną chłonność w mg
soku/cm2 bibuły. Dla przykładu, dla paru bibuł wy-
nosl ona:

Whatman 2 - 15,0mg/cm'
Schleicher 2040
kraj. filtracyjna - 14,B

9,B ,,

Rzecz oczyw,lsta chłonność ta zależy w pewnej mie-
rze od soczystości produktu. Z ,tej racji korzystniejsze
jest podziel,ernie lbadanych produktów rra soczyste
(których przekrój przy ucisku zwi}ża się sokiem) i
nie soczyste, ustala,jąc chłonność dla każdej z tych
grup osobno. Ra,z prze,badana w ten sposób ryza bi-
buły stanowi praktycznie niewyczerpalny zapas rra
wiele lat codziennych ba,dań.

Wielkość sączków jest praktycznie ,ograniczona z
jedne,j strony swobo,dą manipulowania (np. uchwy-
ceniem w pincetę) z drugiej zaś możiwością zm,ie-
szczenia ich luźno iw pro,bó,wce i zhomogenizowania
w 10 ml agaru, Najwygodniej,szy wydaje się sączek
o powierzchni odpowiadającej chłonności 10-20 mg
soku (rozcieńczenie 1:100 lub 2:100).

Kształt sączków jest w zasadzie obojętny. Naj-
wygodlniejszy do wycięcia (np. korkoborem) jest
kształt okrągły, tym niemniej w niektórych przy-
padkach badania produktów o nierównomiernym
rozkładzie zakażenia ,rnożna stoso,wać także i wąskie
paski (sięgające np. od powierzchni do centrum ter-
micznego lbloku konserwy). Ten sa,m efekt uśrednie-
nia obrazu przekroju osiągnąć można stosując kilka
mniejszych sączków.

Sporządzanie rsączków,przy pomocy odpowiedniej
wielkości korkobora, dziurkacza czy innych prostych
p,rzyrządów powinrno zapewnić ich powtarzalną wiel-
kość (pojem,ność).

Nie zaleca się sterylizoiwania pociętych sączków
w gorącym powietrzu ze względu na ,,filcowanie"
bibuły co utrudnia jej późniejsze rozbicie. Zupełnie
wystarczające jest zalanie 60-707o alkoholem i wy-
suszenie.

Tak sporządzo,ne sączki pozwalają pobierać iloś-
ciowo materiał płynny rriemniej dokładnie niż uzna-
nymri klasyczrrymi sposobami. Dla przykładu przyta-
czamy wyrniki odmierzeń:

- 1 ml pipetą z podziałką, z klórej odmierzano
0,1 ,rnl

- mikropipetą au,tomatyczną 0,1 ml
- ezą kalibrowaną na 0,01 ml

- sączkami Q tZ,l, mm z bib. Schleicher 2040, o
chłonności ustalonej na 0,02 rnl
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Jak widać sączki ustępują precyzją jedynie auto-
matycznej,mlikr,opipecie kapilar,rrej ze stałym skokiem
rtęciowego tłoczka.
Po,bieranie,materiału do posiewów.

os,trym jałowym nożerrn lub skalpele,m wykonujemy
rracięcie badanego mięsa lub przetworu (w miarę
możno,ści ,w porprzek włókienek). W powstałą szczelinę
(lub przekrój) vrkładamy pincetą sączek, a brzegi prze-
kroju zwieramy i lekko dociska,my, lby zapevrnić obu-
stronne przylgnięcie bibuły do powierzchni przeciętych
mięśni. Pnzesadrnie silny docisk ogranicza chłonrrość
bibuły. W przypadku badan,ia produktów o zakażeniu
,niejednołitym (gniazdowym) korzystne jest włożenie
,sączka do uprzednio zmielorrej na maszynce i wymie-
szanej rmasy. Ten nieco bardziej pracochłolnny sposób
jest szcz,eigól,nie godny polecerria przy równoczesnych
chemicznych i mikrobiologicz,nych badarriach, które
można przeprowadzić na jednej próbce pod warunkie,m
uprzedniego ,wyjałowienia maszynki do mięsa.

Sok mięsny wIaz ze znajdującymi się w nim bak-
rteria,mi wnika do przestrzeni kapilarnych bibuły aż do
stanu równowagi, która ustala się najdalej po paru
minu,tach, zależnie od soczystości produktu.

Nasiąknięte sączki przenosi się następnie do pro-
bówki z upłynnionym agarern i hornogerrizuje. Po-
bierając seryjrre proby zdala od laboratonium, można
wyekspono,wane sączki ,wrzucać do pustych probówek
(i zalewać agarem dopjero w laboratorium), lub np.
nakłute na szpi ki wbijać w warstwę parafiny w zam-
kniętyrn naczyniu. Nawet obeschnięcie sączkó,w nie
wpływa na wy,rriki posiewów. Na dowód ptzyftaczamy
wyniki po,siewów 20 sączków z zawiesiną bakterii
z których 10 homogenizowano od razu, a 10 po wysu-
szeniu i dwugodzinnym przechowywaniu.

sączki wiigotne 68,614 baktlml zawiesiny
,, §tl§zone 69,020

Jest to bardzo wygodne przy badaniu prowadzonym
w hali produkcyjnej lub ,magazynie, klowiem nie
wymaga przenoszenia próbek do laboratorium.

Homogenizator magnetyczny.
Jest to przyrząd wytwarzający pod pro-

bówką z agarem i sączkiem wirujące pole ma-
genetyczne, poruszające Wrzucone do agaru
mieszadełko.

Kształt pola winien obejmować dno pro-
bówki w Ęosób pod,any na fot, 5.

Moc pola winna byó na tyle duża, by obra-
cane z szybkoŚcią ca 3000 obr/min. mieszadeł-
ko pokonało opoly tarcia w cieczy o sto-
sunkowo dużej lepkości. Praktycznie moc ta
winna na wysokości mieszadełka wynosić nie
mniej niz 300 Gaussów.

Do badań własnych zastosowano prototyp
homogenizatora przedstawiony na f,ot. 6.
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Dolrładność (jako
średnia z 25 od-
mierzeń w ml)
Precyzja (jako od-
chyIenie standar-
dowe w 7o wzglę-
dem średniej)

0,0994

13,25%

0,0991

2,7I%
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Fot. 5. Dno probówki z mieszadłem w wiruj ącym polv
magnetycZnym

Fot. 6. Prototyp homogenizai3..1"rrr""'"czne9o z uchyloną

Jego magnes odlany ze stopu Anko III har-
towany był r,v silnym polu magnetycznym i po
ostygnięciu do,magnesowany. Pomiar indukcji
magnetycznej w powietrzu wykazał 540 Gau-
ssów na wysokości mieszadełka. Magnes osa-
dzo,ny jest na p,opularnym si].niczku adapte-
rowym krajowej produkcji. Ciężar całego
homogenizatora z obudową winidurową i sznu-
rem - 950 gramów.

Mieszadełko magnetyczne winno być pow-
tarzalne i ostre. Spośród różnych przebada-
nych materiałów najkorzystniejsze okazały się
gw ożdzlki tapic erskie.
Homogenizacja.

Do probówki z agarem i mieszadełkienr
magnetycznym wprowadzamy nasiąknięty
sączek. Zamkniętą probówkę ustawiamy na
homogenizatorze tak, by wirujące pole objęło
dno probówki i mieszadełko, które rozprasza
bibułę na włókienka. Wypłukanie bakterii
z sączka następuje przed jego rozbiciem, co
łatwo sprawdzić mikroskopując po inkubacji
na płytce pozostałe ewentualnie strzępki bi-
buły.

Czas homogenizacji nie przekracza 60 sek.
Dla przykładu podajemy średnie wyniki z 10

równoległych powtórzeń homogenizacji są-
czków z zawiesiną enterokoków (107iml):

Homogenizacja 10 sek. - 1,09 , 107
Homogenizacja 30 sek. - 

1,11 , 107
Homogenizacja 1B0 sek. - 1,04, 107

W przypadku jeżeli słupek agaru w pro-
bówce jest za niski, może w nim powstawaó
wirujący lej, powodujący napowietrzanie pod-
łaża, co może mieć znaczenie przy homogeni-
zacji beztlenor,vej. Właściwy stosunek wyso-
kości słupka do średnicy probówki oraz jej
nieco ukośne ustawienie na homogenizatorze
eliminuje tą niedokładność.
Posiewy i inkub,acja.

Nie różnią się one od tradycyjnych z tym wyjąt-
kie,m, że ograniczona wielkość (pojemność) sączków
pozwala na wysianie co najwyżej ,dwu kolejnych roz-
cieńczeń jeśli nie liczyć wariantu metody, w którym
homogenizu je ,się sączki np. w roztworze fizjo1o-
giczny,m jako rozcieńczeniu wyjściowym do dalszych.
Byłaby to zresztą zbędna kornplikacja bowiem, jak
stwierdzono w setkach badań p,orównawczych, prak-
tycznie wystarcza jedrro rozcieńczerrie (rzędu 1:100).
Najgęstsze rnawet p,osiewy rnoż,na \iczyć przy zasto-
sowaniu mikroskopu, uzyskując wyniki równorzędne
z płytkami zawierającymi 30-300 kolonii.

Liczenie i interpretacja,
24 lub 48 godzinne hodowle płytkowe liczv

się w zalezności od gęstości wysiewu gołym
okiem, przy pomocy lupy lub mikroskopu.
Przy Iiczeniu mikroskopowym korzystne jest
stosowanie perforowane,go szablorru (pokazane-
go na fot. 4), któ,ry przykład,a się na płytkę
by zapervnió losowość 20 póI widzenia i iclr
reprezentatywność względem powierzchni
płytki. Przy bardzo gęstych posiewach wy-
godne jest stosowanie zrnniejszającej wkładki
okularowej ograniczającej pole widzenia.

Stosując stale te same walLlnki oraz kom-
binacje okularów i obiektywów, mozna d]a
ułatwienia wyliczyć mnożniki lub tabelki do
przeliczania wyników na ilość bakterii w gra-
mie badanego produktu.

Liczenie gęsto wysianych płytek jest chyba
najbardziej kontrowersyjnym elementem me-
tody. Tradycyjne zastrzeżenia dotyczą tu:

a) technicznych trudności liczenia gęstych
wysiewów,

b) rosnącego z gęstoś,cią wysiewu prawdo-
podobieństwa powstawania kolonii z dwu lub
więcej komórek,

c) spotykanego zjawiska antagonistycznego
oddziaływania niektórych szczepów.

Nie kwestionując teoretycznej zasadności
tych zastrzeżeń można im jednak przeciwsta-
wić następujące kontrargumenty;

ad a) Stosując powiększenie mikroskopowe
8 X 15 i zmniejszającą wkładkę okularową
liczyliśmy z łatwością płytki o gęstości wy-
siewu do 100000 kolonii/cm2 agaru. Ponadto
sondując mikroskopem warstwę agaru można
Iiczyć kolonie wgłębne nawet na płytkach ze
wzrostem powierzchniowo rozlanym.
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ad b) Wylane rra płytkę podłoże ma ogra-
niczoną (stałą) pojemność metaboliczną, w
związku z czym wraz z rosnącą gęstością wy-
siewu (D) maleje średnia objętość kolonii (V)
w takim stopniu, że:

D,VNconstans
Powoduje to, że w miarę malejących od-

iegłości kolonie wgłębne (a tych jest znako-
mita większość) karłowacieją bez tendencji do
zlewania się. Nawet stykające się ze sobą
kolonie wgłębne zachowują wyraźną odręb-
ność budowy przestrzennej.

ad c) Jeśli nawet w badanym produkcie
trafią się odmiany antagonistyczne, to ich
wzajemne oddziaływanie hamujące musi się w
tych warunkach uwidocznić znacznie wyraź-
niej niz w posiewie, w którym (wskutek roz-
cieńczenia w stałym podłozu) rosną między
nimi odległości, a maleje dyfuzja i stężenie
substancji hamujących. Tak więc w warun-
kach nawet gęstego posiewu mają one poten-
cjalnie większe szanse rozwoju w mikroko-
lonie, niż w naturalnych warunkach ekolo-
gicznych badanego produktu.

Szczegółowe rozwijanie i eksperymentalne
poparcie tych tez wykracza poza ramy niniej-
szego artykułu.

wieloletnie doświadczenia i liczne badania
porównawcze potwierdziły walory opisywanej
metody, która dokładnością i precyzją nie
ustępuje metodom ilościowym uznanym za
klasyczrre i,wz,o,rc,owe.

Wyniki tych badań przedstawione zostaną
w następnej pubiikacji.

autora; dr celestyn Szczucki, Łódż, ul, Inżynier-

Ęyqxz Ę. - Horrrż ,,6yuarxrruń" uerog nłrłxpodrło-
Jloll,rqecl(rtx I(oJIrlqecrBeHHEIx rtccJleAoranuir ylfl.ca w

MflcHbIx npoAyrToB.
Paspa6orarr I4 [poBepeH B IIpaKTrKe co6ctserłrrlrił cro-

puż uero4 ulłxpo6ltonorhqecrwx ]4ccJIeAoBaH]-{ż. Me-
ToA cocToIĄT B I(oJIrqecTBeHHoM IĄ3,bETrlr, o6pasqoe
MHcHoro coKa IIpI4 noMoII{r( cTaHAapTHLIx dyłra:xHsrx
Srłłr,rpon, ]4 B roMoreHI{3a\I.7vI uX npEMoB pa3>Krlx<eH-
Hoft arapoeorź cpege npl4 noMollu4 Bpalqarcrqero Mar-
IllTHoro nołg. Onrłcarł cnoco6 [pilIoToBJIeHwa $r.z'as-
TpoB, ocyqecTBJleHll.E rroceBoB 14 IIoAclIeTa xonoHrrt
Ha rycTo 3aceaHHblx I{aIIIKax.

szczucki c. - The new paper methoil of microbiolo-
gical quantitative investigations of meat and meat
products.

The author ,describes he quick routine me,thod
worked out by himself arrd tested in practice. It
lies irrr, quantitative collecting of, meat juice with
the help of standard filter papers and their homo-
genization ju,st on a liqu,idized agar .medium with
the use of rotating magneltic field.

The way o,f preparing filters, making inocula-
tions and counting richly inoculated dishes is also
des,cribed.

Szczucki C. - Neue Fliesspapier mikrobiologische
Methode zu quantitativen lJntersuchungen von
Fleisch und Fleischprodukte.

Verfasser beschreibt eine von selbst ausgearbeitete
und praktisch gepriifte rasche rutinierte Methode.
Dieselbe besteht in quantitativer Entnahme vom
Fleischsaft mittels standarisierter Fliesspapierdrżin-
róhrchen und derer unmittelbarer Homogenisierung
auf fliissiger Agarunterlage mit Hilfe eines rotieren-
den magnetischen Feldes. Es wird die Art der Vorbe-
reitung von DrAnróhrchen, Au,sfiihrung der Aussat
und ZAhlung der dicht ausgesAten Schalen angegeben,
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CHOROBY ZAKAZNE I INW^ZYJNE
TADEUSZ JASTRZĘBSKI, ZYGMUNT CYGAN, JULIAN NO1VAK

Badania nad meiodami wyosabniania Clostridium,
l. Ocena przydalności in hibilorow w podłozach wy biorczych
Katedla Mikrobiologii 

#ilir""rrlr" 
weterynarll wsR

Kierownik: prof. dr T. JAsTnzĘBsKI

Beztlenonve warunki hodowli nie eliminują
dostatecznie rozwoju tołwarzyszącej beztle-
nowcorn flory tlenowcowej. W związku z tyrn,
zastosowanie podłoży wyb(iónczych często jest
warunfl<iem wyosobnierrria Clostridi. Dotych-
czas stosowano takie inhibitory jak azydel<
sodu, fi,olet krystalic,zrry, kwas sorbirrowy oraz
antybiiotyki, Azydek sodu działający jako in-
hibitor oksydnzy cytochrornorwej, zastosow,any
v6tał do podłoży wybiór,czych dla beztlenow-
ców przez Johans,sorla (10), potern Prćvot i
Thouven,ot (1B), Forget i Fredette (6) oraz
Szynkiewicza (23) w dawkach 100-500

586

WoJewódzki 
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Weterynaryjnej

K,ierownik: dr T. DĄBRoWSKI

mcg/ml w stałych oraz 2000 mcg/ml w podło-
żach płynnych. Jednak bradania przeprowa-
dzone przez Molslsela i wsp,. (15) onaz Gibbs i
Freame (B) ustaliły zbyt małą selektywnośó
a,zydku sodu.

Fiolet krystaliczny (1,3-5 mcg/m] podłoża
stałeg,o) zap,roponowany m.in. przez Maki i
Piokar,<ia (14), Elendena i Merilana (2), Szyn-
kiewicza (22, 23) w doświadczeniach Gibbsa
i Freame (7) okazał się mało przyd_atny. Mało
aktywny jest wg Mossela i wsp. (15) oraz Gib-
bsla i Freame (B) również kwas sorbinowy,
(stos,owany przez Emarda i Vaughna (5),


